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Jó ze f P ok lew sk i, Ś w ię ta  L ip ka . P o lska  ju n d a c ja  barokow a  n a  te ren ie  P rus  
K siążęcych , T ow arzystw o  N aukow e  w  T o ru n iu . P ra c e  W ydziału  F ilo logiczno- 
-F ilozoficznego, t. 24, z. 3, W arszaw a — P o zn ań  1974, ss. 185, ilu s tr . 82, s tre sz ­
czenie w  języ k u  fran cu sk im .
J a n  O błąk , Ś w ię ta  L ip ka , O lsztyn  1975, W arm iń sk ie  W ydaw nic tw o  D iecezjalne, 
ss. 46, ilu s tr . 168.

B arokow y  kośció ł odpustow y  w  Ś w ię te j L ipce doczekał s ię  w  o s ta tn im  czasie 
dw óch pozycji książkow ych . P ra c a  d o k to rsk a  Jó ze fa  Pok lew sk iego , p rzy g o to w an a  
pod  k ie ru n k ie m  p ro feso ra  G w ido C hm arzyńsk iego , s tan o w i n a  pew no w y d arzen ie  
w  b a d an ia c h  n ad  d z ie jam i polsk iego  b a ro k u  — w  szczególności zaś w  b a d an iach  
n a d  sz tu k ą  W arm ii i daw n y ch  P ru s . Ju ż  po lscy  b adacze  z o k re su  m iędzyw ojennego  
z w raca li uw agę  na  p o trzeb ę  g ru n to w n eg o  zb ad an ia  Ś w ię te j L ipk i, tego  zb y tk u  
w ysok iej k lasy , pow stałego  n a  p o g ran iczu  k a to lick ie j W arm ii i p ro te s ta n ck ic h  P ru s . 
P o  ro k u  1945 co raz  częściej pow racan o  do ty ch  zagadn ień . P ra c a  M arii B ab ick ie j 
i b isk u p a  J a n a  O b łąka  u to ro w ały  d rogę  p o w stan iu  o m aw ian ej pozycji.

Józef P o k lew sk i podzie lił sw ą p racę  n a  sześć rozdzia łów : ź ró d ła  ikonograficzne , 
zarys sy tu ac ji h is to ry cz n o -re lig ijn e j n a  te re n ie  P ru s , h is to r ia  m iejscow ości i o b iek tu , 
p ie rw sze  p ro je k ty  kościo ła  barokow ego , a rc h ite k tu ra  zespołu  p ie lg rzym kow ego  
w  Ś w ię te j L ipce. K siążk a  o p a trzo n a  je s t  p o n ad to  a n ek sam i źród łow ym i o raz  in ­
deksem  osób i n azw  geograficznych.

W in te re su jący m  p ie rw szy m  rozdzia le  um ieszczono szereg  g ra fik  dotyczących  
Ś w ię te j L ip k i ja k o  m ie jsca  k u ltu  re lig ijn eg o  i k ilk a  ry su n k ó w  topograficznych  
o b iek tu , m iędzy  in n y m i po  ra z  p ie rw szy  d ru k o w a n y  ry su n e k  K re tz m e ra  z 9 m a ja  
1612 ro k u . J e d n ą  z b a rd z ie j in te re su jąc y c h  je s t  g ra f ik a  z p rzed sta w ien iem  kościoła 
i ow a lnym  p o rtre te m  K rzysz to fa  Szem beka, jednego  z d o b rodzie jów  Ś w ię te j L ipk i. 
R ycina  p o w sta ła  zapew ne około 1734— 1735 ro k u , a  je j tw ó rca m i b y li M aciej Józef 
M eyer i A ndrze j E rn es t C onnopi —  a u to r  p o r tr e tu  Szem beka. P o k lew sk i re p ro ­
d u k u je  g ra fik ę  na  p o d s taw ie  E ugen iusza  B rachvog la , tym czasem  w  G abinecie  R ycin 
M uzeum  N arodow ego je s t  au ten ty czn y  m iedzio ry t. C onnopi (w o p raco w an iu  P o k lew ­
skiego cy tow ane  je s t ty lk o  jego d ru g ie  im ię  E rn estu s) b y ł m a la rzem  n ad w o rn y m  
b isk u p ó w  w arm iń sk ich , p o d p isy w ał się A. E . Connopi, a  tak że  d z ia ła ł n a  te re n ie  
K ró lew ca  i d la  dw orów  szlach ty  p ru sk ie j, jak o  dw o jga  im ion — A n d rze j E rn es t 
K nopke. W ta k  m ało  znan y  życiorys tego znakom itego  m a la rz a  w n o si g ra f ik a  z p o r­
tre te m  S zem beka  now y w a żn y  przyczynek . _ Z achow ały  się b ow iem  en igm atyczne  
p rzekazy , iż K n o p k e  b y ł ró w n ież  m ala rzem  fresków . G dzie i  u  kogo s ię  uczył, 
n ie  w iadom o. Otóż n a  p o d s taw ie  te j ry c in y  dom yślać  s ię  m ożna, iż u rodzony  około 
1710 ro k u  A . E. K n o p k e  (C onnopi — K onopka) k sz ta łc ił się u  M acie ja  M eyera . K to 
w ie , czy n ie  rea lizo w ał u  b o k u  M eyera  p o lich ro m ii kościo łów  w arm iń sk ich ?

W  rozdzia le  d rug im , a  tak że  trzec im  i częściowo w  szóstym  dochodzą do głosu 
s p raw y  rek o m en d o w an e  n a  sk rz y d e łk a ch  o b w olu ty  ja k o  „zgodne z p u n k te m  w i­
d zen ia  w spółczesnej socjo logii s z tu k i” , z k tó ry m  je d n a k  n ie  sposób się  zgodzić. 
W tych  rozdz ia łach  i w ie lu  in n y ch  m ie jscach  k s iążk i P o k lew sk i decydu je , iż po ­
dz ia ł daw n y ch  ziem  pó łnocnych  ka to lick ie j W arm ii i p ro te s ta n ck ic h  P ru s  należy  
tra k to w a ć  ja k o  p odz ia ł n ie  ty lk o  re lig ijn y , a le  ró w n ież  narodow ościow y. C ytu ję : 

„W  X V II w ., ja k  w iadom o, dom inow ało  pow szechne p rze k o n an ie  o synon im icz- 
ności po jęć  P o la k -k a to lik . W obec tego ju ż  sam  fa k t  p o w stan ia  i is tn ien ia  rozw o ju  
silnego o śro d k a  k a to lick iego  w  Ś w ię te j L ipce  św iad czy ł w ym o w n ie  o jego p o l­
skośc i” (s. 147).

Polscy  innow iercy , a  w  ty m  p ro te s ta n c i ob sza ru  P ru s  K siążęcych , k u lty w o w ali 
p rzez  w iek i p o lsk ą  m ow ę, p isa li p ie śn i n ie  ty lk o  re lig ijn e  w  języ k u  po lsk im , położyli 
n iem ałe  zasług i n a  p o lu  p iśm ie n n ic tw a  polsk iego. E p ita f ia  i p o r tre ty  o p a try w a li 
te k s tam i w  języ k u  po lsk im . N ie p o m n ie jsza jąc  znaczen ia  k a to lick ie j Ś w ię te j L ip k i 
d la  sp raw y  po lskości na  ty c h  te ren ach , d la  ścisłości h is to ry czn ej trz e b a  dodać, że 
w ła śn ie  n a  te re n ie  W arm ii i P ru s  K siążęcych  n ie  u to żsam ian o  po lskości z k a to li­
cyzm em .

P ra c a  P ok lew sk iego  w  sw ojej n a jis to tn ie jsz e j części, to  p rzed e  w szy s tk im  a n a ­
liza  w a rto śc i a rty s ty czn e j o b iek tu . A u to r  u k a za ł a r ty s ty c zn y  rodow ód  Ś w ię te j L ipk i, 
k tó ry  sięga p ie rw ow zorów  b aro k o w ej a rc h ite k tu ry  rz y m sk ie j a n a s tę p n ie  poprzez 
A u strię  i C zechy i Ś ląsk  d o ta r ł do P ru s  K siążęcych.

25. K o m u n ik a ty .. .
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Złożyła się n a ń  rów n ież  ś ląsk a  b io g ra fia  Jerzego  E rtlego , budow niczego kościoła, 
dz ia łającego  też n a  te ren ie  W ilna. S w oje  w yw ody  porów naw cze a u to r  i lu s tru je  za­
rów no p lan am i różnego ty p u  jezu ick ich  b udow li barokow ych , ja k  i bogactw em  
in te rp re ta c ji  fasad , a  tak że  d e ta li a rch itek ton icznych . B udow lę św ię to lip sk ą  ro z ­
p a tru je  rów nież  jak o  p ie rw ow zór d la  pozosta łych  założeń  kościołów  odpustow ych  
n a  obszarze W arm ii. W skazu je  na  analog ie  i różnice.

W  sum ie  op racow an ie  Jó ze fa  P ok lew sk iego  d a je  rze te ln y  i p e łn y  ob raz  a r ty ­
s tyczny  i h isto ryczny  tego w ysok iej k la sy  zaby tku , dorów nu jącego  koncepcjom  
a rc h ite k tu ry  eu ro p e jsk ie j. Szkoda jedyn ie , że p rzy p isy  są  ta k  n ieczy te ln ie  rozłożone. 
K ażdy  rozdzia ł m a  osobne. N ależy p o d k reś lić  je d n ak że  dog łębną znajom ość l i te ra ­
tu ry  p rzed m io tu  — w  szczególności odnoszącą się  do a rc h ite k tu ry  barokow ej.

Szkoda też, że w ydaw nictw o  n ie  opatrzy ło  ro zp raw y  streszczen iem  w  języ k u  
ro sy jsk im , książka  bow iem  m a ró w n ież  is to tn e  znaczen ie  w  b ad an iac h  n a d  a rc h i­
te k tu rą  W ileńszczyzny.

D ruga  pozycja  — to  bogato  ilu s tro w an e  p o p u la rn e  w y d aw n ic tw o  album ow e 
b isk u p a  J a n a  O błąka, k tó rego  założeniem  je s t p o p u la ry zac ja  dzie jów  zaby tków  
W arm ii i daw n y ch  P ru s  — w ażnych  do k u m en tó w  polsk iego  m ecen a tu  a rty s ty cz ­
nego. O pracow an ie  sk ład a  się z n a s tęp u jący ch  części: po w stan ie  i u p a d e k  Św ię te j 
L ipk i, odrodzen ie  Ś w ię te j L ipk i, b u d o w a  barokow ego  kościo ła  w  Ś w ię te j L ipce, 
Ś w ię ta  L ip k a  po d  zaborem  p ru sk im , Ś w ię ta  L ip k a  w  odrodzonej Polsce.

A utor sw o ją  opow ieść rozpoczyna czternastow ieczną  leg en d ą  dotyczącą m ie j­
scowości, a  kończy  k ró tk im  rozdzia łem  W odrodzonej Polsce, w  k tó ry m  m iędzy 
in n y m i w spom ina  odbudow ę i po rząd k o w an ie  zdew astow anego  I I  w o jn ą  św iatow ą  
w n ę trza , p o d k re ś la  zasług i jednego  z p ierw szych  w  w ojew ództw ie  o lsz ty ń sk im  k o n ­
serw a to ró w  w o jew ódzkich  —  m g r C ecylii V etu lan i.

W  sposób zw ięzły w  op arc iu  o do tychczasow e b a d an ia  a u to r  re je s t ru je  w szy ­
s tk ie  n a jw ażn ie jsze  dzie ła  sz tu k i zn a jd u jące  się n a  z ew n ą trz  i w e w n ą trz  kościoła. 
O dczytu je  rów n ież  tre śc i ikonograficzne  zaby tku , w  szczególności zaś fresk ó w  m a ­
low an y ch  przez M acie ja  M eyera  z L id zb a rk a . W ym ien ia  część n azw isk  po lsk ich , 
k tó re  ta k  bogato  um ieszczone są  w  m a la rsk ie j kom pozycji M eyera . P óźn ie jsze  p race  
m a la rsk ie  w  k ap licach  m a lo w a ł p raw d o p o d o b n ie  F isch er i n a s tęp n ie  w  1803 ro k u  
J a n  M oser z B isztynka.

Is to tn ą  częścią o p raco w an ia  są  m a te ria ły  ilu s tra cy jn e . Ś w ię ta  L ip k a  n igdy  
bow iem  n ie  b y ła  w  żadnym  w y d aw n ic tw ie  ta k  bogato  u d o k u m en to w an a . F o tog rafie , 
m im o n ie  na jlep sze j jakośc i p ap ie ru , znakom icie  w p ro w ad za ją  w  k lim a t zaby tku , 
p o d k re ś la ją  jego n iepospo lite  w a lo ry  a rty s tyczne . A lbum  będzie w ysoce p rzy d a tn y  
badaczom  p racu jący m  n a d  b a ro k iem  W arm ii i daw n y ch  P ru s . S tan o w i on n ie jak o  
u zupełn ien ie  o p raco w an ia  Józefa  Poklew skiego.

K a m ila  W ró b le w ska

J a n  W róblew sk i, P olsk ie  b ib lio tek i lu d o w e  w  zaborze  p r u sk im  i  na  te ren ie  
R ze szy  N ie m ieck ie j w  la tach  1843—1939, R ozp raw y  i M ate ria ły  O środka  B ad ań  
N aukow ych  im . W ojciecha K ętrzyńsk iego , n r  46, O lsztyn  1975, ss. 396.

A u to r opu b lik o w ał poprzedn io  spo rą  liczbę a r ty k u łó w  n a  te m a t szczegółow ych 
zagadn ień  z dz ie jów  b ib lio te k a rs tw a  w  zaborze p ru sk im , obecnie po „d ługo le tn ich  
b a d an iac h ”, ja k  sam  pisze , ogłosił obszerną  p racę , pośw ięconą  całem u  z agadn ien iu  
w  ciągu  n iem a l s tu  la t.  D ługie p rzygo tow an ia  um ożliw iły  w yzyskan ie  szerokiego 
zes taw u  źródeł. W rób lew sk i s ięgną ł w ięc do dw u d z ies tu  k ilk u  a rch iw ó w  i zb io rów  
rękop isów . Z estaw ien ie  czasopism  w y k azu je  w ręcz  n iew ia ry g o d n ą  liczbę 120 ty tu łó w  
i około 1300 roczn ików  (p raw d a , że p rzy  części ty tu łó w  A u to r zaznaczył, te  by ły  
w  n ich  luki). S p o ra  je s t  także lis ta  in n y ch  źródeł d ru k o w an y ch  i li te ra tu ry . D la 
ok resu  do 1918 ro k u  n a jw ięk sze  znaczen ie  p o s iad a ła  p ra sa , d la  o k re su  m iędzyw o­
jennego  szczególnie is to tn e  by ły  ra p o r ty  p o lsk ich  p laców ek  dyp lom atycznych . T e m a t 
je s t ta k  szerok i (o d y skusy jnośc i jego  zak resu  w spom nę niżej), że n iep o d o b ień ­
stw em  było  w yzyskan ie  w szystk iego, n iem n ie j je d n a k  to, czym  A u to r dysponow ał, 
pozw oliło  M u na  zeb ran ie  ogrom nego m a te ria łu , co w y w arło  k o rzy s tn y  w p ły w  
n a  pracę.


